
Nr, 14. Kraków, sobota 3 kwietnia 1909. Bocznik V.

Prenumerata ,.Postępu” 
w ynosi:

w Austryi: rocznie kor. 5 — 
„ półrocznie „ 2-50
„ kwartalnie „ 125

Z a  g r a n i c ą :  
w Niemczech: rocznie, kor. 6P— 
w innych państw.: rocz. „ 7-50
Numer pojedynczy kosztuje 10 h. 
Reklamacye otw arte są wolne 

od opłaty pocztowej 
Prenum eratę oraz wszelką ko­
respondentce nadsyłać należy 

pod adresem:
Redakcya „Postępu1

Kraków, ul. św. Tomasza 1. 37. 
(Dom robotniczy).

Admimstracya: ul. św. Krzy­
ża 1. 7, parter.

Organ polskich Związków chrześcijańsko-socyalnych.
W yohodzi oo sobotę. „Postęp“ redaguje Komitet.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
kierownik tego dza łu  p. Stefan 
R o g a l s k i  w biurze, Admini- 
stracyi „Postępu11 od godz. 10—II 

prrzed pot.

Cena ogłoszeń:
Zwyczajne ogłoszenia za wiersz 
szpaltowy drobnym drukiem albo 
jego miejsce 20 h. Wiadomości 
prywatne umieszczone po zapi­
skach kronikarskich i w „Nade- 
słanem“ za jeden wiersz drobnym 
drukiem 30 h.—Ogłoszenia na in­
nych miejscach lub ogłoszeuia ca­
łoroczne podług osobnej umowy
Redakcyr rękopisów nie zwraca. 
Nieopłaconych listów uie przyj­
muje. Bezimiennych wiadomości 

nie uwzględnia.
Zmiana adresu 20 halerzy.

C zytelnicy! R o zsze rza jc ie  „ P o s tę p "  i ż ą d a jc ie  g o  w re s ta u ra c y a c h , g o s p o d a c h  i n a  k o le ja ch !

Szanowni Czytelnicy!
Z powodu rozpoczynającego się no­
wego kwartału prosimy o jednanie no­
wych prenumeratorów dla „Postępu “ 
jako jedynego w kraju pisma tygodnio­
wego chrześciańsko-socyalnego. Prenu- 
merata wynosi: Do końca roku 3 kor
75 hal., kwartalnie 1 korona 25 hal.

Wydawnictwo.

Bezrząd w gminach.
Dzięki konstytucyi, ja k ą  wywalczyły so­

bie wszystkie ludy monarchii austryacko-wę- 
gierskiej, żyjemy w państwie, kórein nie rzą­
dzi samowola jednego władcy, ale wola w szyst­
kich obywateli, mających swych przedstaw i­
cieli w  parlamencie. Na podstawie tych sa­
mych praw  konstytucyjnych mają poszcze­
gólne krąje  własny samorząd, czyli autono­
mię w granicach ustaw ą państw ow ą nakre­
ślonych, ma ją  też i nasz kraj na równi z 
innymi. Taki samorząd m ają także na pod­
staw ie tych samych praw  konstytucyjnych 
w szystkie w kraju m iasta i każda wieś, tw o­
rząc oddzielną dla siebie g m i n ę .  Tylko o- 
czywiście zakres działania i sam orządu gmi­
ny jes t znacznie mniejszy, niż kraju i zosta­
je  pod bezpośrednią kontro lą dwóch władz: 
s ta rostw a  i wydziału powiatowego.

( ałkow ita niemal zależność gminy od s ta ­
rostów , a często naw et od żandarmów spra­
wia, że ten sam orząd gminy je s t bardzo 
szczupły, gmina raczej bywa często tylko 
organem  wykonawczym czyli sługą starościń­
skich rozporządzeń — ale bądź co bądź sa­
m orząd gminy je s t ze względów zasadniczych 
bardzo ważny i powinniśmy nie tylko bro­
nić praw, jakie ma zastrzeżone każda gmina, 
czy ona je s t m iastem, czy wsią — ale żądać 
r o z s z e r z e n i a  j e s z c z e  d l a  n i e j  s a m o ­
r z ą d u .  W szak gmina ma prawo nakładać 
podatki na w szystkich jej mieszkańców, za 
rządząc własnowolnie swym m ajątkiem , u- 
trzym ywać drogi i ulice, mieć wpływ na szko­
ły, mieć dozór publicznego bezpieczeństwa, 
utrzym yw ać policyę zdrowia, budownictwa, 
opiekę nad służbą, nad biednymi, ma prawo 
budowania i utrzym yw ania własnych u rzą­
dzeń i zakładów, służących dla dobra swych 
mieszkańców. Każda gmina je s t niejako m a­
tem dla siebie państwem , a rada gm inna je s t 
jakby  miejscowym sejmem czy parlamentem , 
k tó ry  m a prawo wydawania przymusowych 
rozporządzeń, zmierzających do dobra w szyst­

kich mieszkańców. Rady gminne są dla w szyst­
kich obywateli tą  pierwszą ludową szkołą 
życia obywatelskiego, a gospodarka gminna 
ina być tyin dowodem, o ile zdolnymi jes teś­
my do sam orządu w k ra ju  i do udziału w 
zarządzie całego państwa. Gmina i jej zarząd 
je s t tedy bardzo ważną dla wszystkich oby­
wateli, dla całego kraju placówką, której pil­
nować winniśmy jak  oka w głowie.

Tymczasem od pewnego czasu w krada się 
do zarządów gmin tak  w miastach jak  i po 
wsiach coraz większy bezład i bezrząd. W więk­
szej części gmin dorwały się do rządów różne 
m agistrackie i gm inne kliki czyli garstk i lu­
dzi, k tórzy za wszelką cenę nie chcą rządów 
gminy wypuścić ze sw ych rąk, bo im gmina 
służy za dojną krowę, z k tórej ciągną dla 
siebie dogodne i dostatnie zyski. A co gor­
sza — dla utrzym ania się na urzędach rad­
nych gminnych używają oni zazwyczaj do 
tego p o m o c y  Ż y d ó w ,  k tórzy  tym  sposo­
bem w nadmiernej liczbie dostają się do rad 
gminnych, a w nich gospodarują potem  jak  
szare gęsi, mając przeważający wpływ. W prost 
nie do uw ierzenia dzieją się rzeczy tam, gdzie 
Żydzi wdarli się do rad gminnych i opano­
wali je. Niema tam  wtedy granicy dla prze­
kupstw , oszustw  i wszelkiego rodzaju łaj­
dactw, jakich Żydzi dopuszczają się dla wła­
snej li ty lko korzyści, a przy pomocy zży- 
działych radnych gminnych.

A co więcej. — Kiedy przy nowych wy­
borach uczciwa część ludności miejscowej, 
mąjąca prawo głosowania i wyboru, odniesie 
zwycięstwo, wtedy »stara rada«, chcąc utrzy­
mać się przy rządach i prowadzić dalej ta ­
ką haniebną gospodarkę wnosi reku rsy  i pro­
testy  do Nam iestnictwa i tym  sposobe b e z  
p r a w n i e  rządzi dalej. R ekursy  te  zale­
gają w Nam iestnictwie całemi latam i i ani 
starostw o, ani Namiestnictwo nie dba o’ to 
wcale.

Ciekawe pod tym względem robi jakby 
jak ieś odkrycia P o l s k i e  s t r o n n i c t w o  
c h r z e ś c i j a ń s k o  - s o c y a l n e ,  urządzając 
zgrom adzenia w różnych miejscowościach. 
Przytaczam y tu  tylko n iektóre wypadki te ­
go bezrządu, jak i w krada się do naszych gmin 
dzięki lekceważeniu ustaw  przez władze czy 
przez nieudolność odnośnych organów. I t a k :  
W D o b c z y c a c h ,  m iasteczku pow. wielic­
kiego p r z e z  c z t e r y  1 a t  a rządziła bezpraw­
nie stara , a niezdolna rada gm inna i nie po­
m agały na to ani protesty, ani deputacye do 
Nam iestnika — w szystko było nadarmo. W 
J a w o r z n i e ,  m iasteczku pow. chrzanow skie­
go już d w a  l a t a  m i j a  jak  rada gminna 
je s t zupełnie rozbita, bo w skutek  ustąpienia 
radnych z dwóch pierwszych kół, pozostało 
tylko koło trzecie, k tó re  w takim  stanie rzą 
dzi ono samo, a właściwie rządzi w gminie 
Żyd,  k tóry  je s t jej sekretarzem . W Dąbro 
wej, we wsi pow. chrzanowskiego, już od

t r z e c h  l a t  rządzi bezprawnie zżydziała, 
s ta ra  rada gminna, a nowo-wybrana, k tó ra  
chciała położyć kres żydowskim wpływom, 
na załatwienie rekursu  czekać musi już o d 
t r z e c h  l a t !

Tego rodzaju wypadki i fakta, których w 
kraju  naliczyć można całą masę, nazwać trze­
ba tylko p o d e p t a n i e m  k o n s t y t u c y j ­
n y c h  p r a w ;  tak i bezrząd, jak i zakradł się 
w sku tek  upraw ianych przez Żydów łajdactw 
w naszych gminach, a na k tó re  nasze w ła­
dze patrzą tylko »przez palce*, musimy zwal­
czać stanowczo i tego rodzaju stan  uważać 
musimy z a  z a m a c h  n a  n a s z e  p r a w a  
k o n s t y t u c y j n e ,  wywalczone mozołem i 
krwią. A tej hydrze, k tó ra  wnosi szachraj- 
stwo i bezprawie do zarządów naszych gmin, 
urwać trzeba łeb, bo inaczej zginiemy i prze­
padniemy.

Pokój!
Przez kilka ostatnich miesięcy wisiało 

nad nami i całena państw em  austryackiem  
ciągłe niebezpieczeństwo wojny. W ostatnich 
dwóch tygodniach wydawało się ono być 
nieuniknionem , a wybuchu wojny z Serbią 
spodziewano się z dnia na dzień. Tysiące 
uzbrojonego żołnierza w raz z żywnością i 
amunicyą przewoziły koleje do krajów jprzez 
A ustryę zabranych: Bośni i Herzogowiny, k u  
granicy serbskiej, w k rą ju  zaś wzywano co­
raz nowych rezerw istów  do staw ienia się w 
szeregi arm ii austryackiej. Obecnie to wszy­
stko  należy już  do historyi.

Niebezpieczeństwo wojny minęło.

W ciągu ubiegłego tygodnia, kiedy na­
prężenie polityczne m iędzynarodowe dosię­
gło ostatecznych granic i lada chwila groził 
wybuch wojny — R o s y  a,  „opiekunka* 
Serbii, z r  e j t e r o  w a ł a  z p o s t e r u n k u ,  
w nocie urzędowej oświadczyła Austryi, że 
uznaje zabór Bośni Jako fak t dokonany i 
rezygnuje z żądania poprzednio stawianego, 
żeby spraw ę tę  rozpatryw ał m iędzynarodo­
wy kongres państw  europejskich. Równo­
cześnie d o r a d z i ł a  S e r b i i ,  ż e b y ,  dla „prze­
błagania A ustryi", z m u s i ć  d o  r e z y g n a -  
c y i  z p r a w  d o  t r o n u  s e r b s k i e g o  
k r  ó 1 e w i c  z a J  e r  z e g o ,  przywódcę partyi 
wojennej, co też w Serbii zrobiono. Znale­
ziono powód pozorny w śmierci kam erdy­
nera Kolakowicza, celem osłonięcia właści­
wej przyczyny rezygnacyi księcia Jerzego, 
k tó rą  był n a c i s k  ze s t r o n y  R o s y i ,  a 
także ze strony  państw  innych i żądanie u- 
sunięcia się jego z widowni politycznej. K r ó ­
l e w i c z  J e r z y p a d ł  w i ę c  o f i a r ą  o b ł u ­
d n e j  p o l i t y k i  R o s y i .

[M agazyn  mebli S Z C Z E P A N A  b 03H9
I  Mów, el. Szpitalu 34, laprzechr tatra wiejskiego. Kawce lei. 738.

poleca w wielkim wyborze kom pletne urządzenia pokoi 
sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p .—Sofy wszelkiego 
rodzaju, m aterace, poduszki, kołdry, dywany, i hodniki 
portyery, firanki, kapy na łóżka, serw ety na stoły itp.
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Stanowisko Austryi.
Wobec takiego obrotu rzeczy t. j. zupeł­

nego cofnięcia się i skapitulow ania Rosyi, 
uznania przez nią zaboru Bośni oraz rezy- 
gnacyi królewicza Jerzego, A u s t r y a  s t a ł a  
s i ę  z u p e ł n ą  p a n i ą  p o ł o ż e n i a  p o l i ­
t y c z n e g o .  Zdobyła w szystko, co chciała 
zdobyć i uniknie w dodatku nieprzyjemnego 
roztrząsania spraw y zaboru Bośni na mię­
dzynarodowej konferencyi państw  europej­
skich. Poza tem  wszystkiem  s p o t ę g o w a ­
ł a  b a r d z o  z n a c z n i e  s w o . j e  w p ł y w y  
p o l i t y c z n e  n a  B a ł k a n a c h  um niejsza­
jąc rów norzędnie wpływy Rosyi, k tó ra  z ca­
łego zatargu austro-serbskiego wychodzi 
skom prom itow aną i politycznie bardzo osła­
bioną.

Klęska polityczna Rosyi.
Wiadomo, że cuły za targ  a u s tro - serbski 

i niebezpieczeństwo wojny spowodowała Ro- 
sya, k tó ra  niechciała uznać zaboru Bośni 
i ciągle podmawiała Serbię, swoją pupilkę, 
do energicznego oporu przeciw zaborowi, 
obiecując jej wielkie polityczne poparcie. R o- 
s y a  w z i ę ł a  s o b i e  S e r b i ę  z a  n a r z ę ­
d z i e  w w a l c e  d y p l o m a t y c z n e j  p r z e ­
c i w  A u s t r y i ,  Serbia zaś mąjąc zapewnio­
ne poparcie Rosyi śmiało podniosła głowę 
i staw iała wobec A ustry i daleko idące żą­
dania jak  n. p. autonom ii Bośni iHerzogowi- 
ny i t. d. Rząd serbski i partya wojenna 
serbska z królewiczem  Jerzym  na czele u- 
fała bezwzględnie w silne i pewne poparcie 
Rosyi na wypadek, gdyby przyszło do woj­
ny z Austryą. Serbia przypuszczała, że Ro- 
sya da jej w razie wojny nie tylko pienię­
dzy, ale naw et użyczy czynnego poparcia i 
napadnie A ustryę z drugiej strony. Tymcza­
sem były to wszystko złudzenia Serbii. Ro- 
sya wprawdzie dużo obiecywała i straszyła 
A ustryą naw et gromadzeniem wojsk ku gra­
nicy naszego kraju  — kiedy Jednak przy­
szła decydująca chwila — Rosy a cofnęła się 
do kąta. Nie miała ona zam iaru czynnie z 
bronią w ręku popierać żądań swoich i żą­
dań Serbii, ale chciała ona A ustryę n as tra ­
szyć i w ten  sposób tani od niej wydobyć 
korzyści dla Serbii a pośrednio i dla siebie. 
A ustrya jednak nastraszyć się nie dała, a 
tem samem cała kom edya Rosyi skończyła 
się dla niej srom otną klęską. Ustępując bo­
wiem w decydującej chwili — d o w i o d ł a  
s w e j  s ł a b o ś c i ,  s t w i e r d z i ł a ,  ż e  n i e  
m a  n a w e t  t y l e  s i ł ,  ż e b y  m o g ł a  w ła ­
s n e g o  h o n o r u  b r o n i ć ,  a już o tem  że­
by dać poparcie innym niem a mowy. Z a ­
r ó w n o  w i ę c  w o b e c  S e r b i i  j a k i w s z y -  
s t k i c n  p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h  s t w i e r ­
dz i ł a  R o s y a  s w o j ą  b e z s i l n o ś ć ,  rozstrój 
w ew nętrzny i b rak  podstaw zdrowych we 
własnym narodzie, — słowem okazała się 
Rosya wielkim kolosem na glinianych no­
gach. K l ę s k ę  R o s y i  u z n a ł  s a m  j e j  mi ­
n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  I z w o l -  
s k i j  i p o d a ł  s i ę d o d y m i s y ,  t o  j e s t  po-  
p r o s i ł  o z w o l n i e n i e  g o  z u r z ę d u ,  co  
t e ż  c a r  n a t y c h m i a s t  z r o b i ł .  Następcą 
jego został Gn g a l i s z e w Tak się na razie 
skończyła komedya Rosyi. Polityczne jej 
sku tk i jednak  będzie Rosya odczuwać długo, 
bardzo długo...

Klęska Serbii.
Taki obrót rzeczy, ja k  powyżej przedsta­

wiliśmy, je s t  również w ielką k lęską Serbii. 
Najpierw porobiła ona olbrzymie w y d a t k i  
n a  c e l e  uzbrojenia i mobilizacyi armii. Wy­
datki jej były najzupełniej zbyteczne a obe­
cnie obciążą one poważnie już i tak  bardzo 
biedną ludność serbską. S e r b i a  m u ? i  s i ę  
o b e c n i e  p o d d a ć  wo l i  A u s t r y i  i przyjąć 
jej w szystkie w arunki, k tó re  będą niezm ier­
nie uciążliwe, wreszcie S e r b i a  z o s t a ł a  
n i e z m i e r n i e  p o n i ż o n ą ,  ta k  iż naw et 
królewicz na żądanie państw  zrzec się m u­
siał praw do tronu. W szystko to razem  bio­
rąc, stw ierdzić trzeba, że Serbia poniosła 
k lęskę, k tó rą  m a do zawdzięczenia nie ko­

mu innemu tylko Rosyi, k tó ra  ją  do nieroz­
ważnych czynów popchnęła.

Pokój!
Widmo wojny oddaliło się obecnie bardzo 

daleko — i przyjąć można za rzecz pewną, 
że za ta rg  i w szystkie kw estye z nim połą­
czone załatw ione zostaną na drodze pokojo­
wej. W racamy więc do dalszego spokojne­
go życia — spodziewana wojna należy już 
do hlstoryi. Czy mamy się z tego cieszyć? — 
zapyta niejeden. Zapewne że tak  — jeżeli 
na wypadki historyczne a specyalnie na woj­
nę, na k tó rą  się zanosiło, patrzeć będziemy 
jako  na okropną zbrodnię. Jeżeli jednak  za­
pytam y się, czy wojna ta  nie byłaby może 
przyniosła naszej Ojczyźnie jakiej zmiany na 
lepsze, może zmieniłaby mapę Kuropy, a z 
nią i nasze polityczne położenie — to stw ier­
dzić wypada, że był to może m om ent ogro­
mnie dla nas korzystny. Gdyby bowiem — 
jak  się zanosiło — poszły w taniec walki 
wojennej między sobą trzy  państw a, k tó re  
Ojczyznę naszą rozdarły - możeby dla nas 
wynikła z niej jak a  zmiana w obecnen* na- 
szem położeniu, moźebyśmy byli odegrali 
dziejową rolę z korzyścią dla Polski. Mo­
m ent ten  jednak  przeminął, przeszedł do hi- 
storyi i zapewne długo nie powtórzy się po 
raz a ru g i...

Prawa społeczne.
I. Ustrój społeczeństwa.

2. W pierwszym artykule  o „prawach 
społecznych" doszliśmy do tego wyjaśnie­
nia, że fałszem je s t twierdzić, jakoby miało 
być niezbitą prawdą, że Jedni z ludzi m ają 
być wszechwładcami, panami, a drudzy ich 
niewolnikami. Nie siła ma rządzić ludźmi 
i narodam i, ale z g o d n e  b r a t e r s t w o  i 
j e d n o ś ć  m ają być podwaliną ustro ju  spo­
łecznego.

A teraz idźmy dalej. W yraz „ s p o ł e c z e ń ­
s t w o "  ma rozm aite znaczenie i różnie tłu ­
maczyć go można. Pod tym  wyrazem rozu­
mieć można całą sumę tych stosunków  i wa­
runków , wśród jakich ludzie ze sobą żyją. 
A więc każdy z a w ó d  d!a siebie stanowi 
też osobne społeczeństwo, bo członkowie k a ­
żdego zawodu mają swoje szczególne wyma­
gania, swój sposób myślenia i życia, jakiego 
nie m ają ludzie innych zawodów. Toż samo 
każdy n a r ó d  je s t oddzielnem dla siebie 
s p o ł e c z e ń s t w e m ,  którego przeszłość, 
mowa, zwycząje i obyczaje są prawem od- 
wiecznem i jego nienaruszalną własnością. 
I mówiąc o społeczeństwie i jego prawach, 
to bynajmniej nie m ożna rozumieć, jakoby 
ono miało za zadanie znosić zawodowe ró ­
żnice, jak  tego domaga się socyalna-demo- 
kracya, ani też jakoby ono usuwać miało 
nietykalne p r a w a  n a r o d o w e ,  ale o- 
wszero, gdy mowa je s t o prawach społe­
cznych, to  tem  samem żąda się u trw alenia 
tych zasad, na jakich opiera się społeczeń­
stwo, by spełnić ono mogło swoje przezna­
czenie i zapewnić człowiekowi pomyślność i 
dobrobyt.

Do takich urządzeń społecznych, k tóre 
m ąją odwieczne prawo do swego bytu, nale­
żą przede w szystkiem  oprócz wyżej wymie­
nionych r o d z i n a ,  p a ń s t w o  i k o ­
ś c i ó ł ,  k tó re  są również każde dla siebie 
społeczeństwem i m ają również własne swo­
je  prawa, których nikom u gwałcić ani pozba­
wiać ich nie wolno.

W szystkie zaś te  społeczeństwa żyć i 
istnieć m uszą tak , by im krzywdy nie wy­
rządzano. Społeczeństwo całe wogóle musi 
się s ta  ać o to, by każdem u oddano to, co 
mu się należy — czyli że odwiecznem pra­
wem społecznem, na którem  budować mo­
żna nasz dobrobyt i pomyślność musi być

s p r a w i e d l i w o ś ć  j a k o  d r u g i e  
z n a m i ę  u s t r o j u  s p o ł e c z n e g o .  
Gdy sprawiedliwości niem a wśród ludzi 
jak  to  stało się w przemyśle między kapita­
listam i a robotnikam i, ja k  dzieje się obecnie 
między narodami, wtedy całemu społeczeń­
stw u grozi zguba i ruina. W tedy pow stajo 
tak  zwana „ k w e s t y a  s o c y a l n a "  czy­
li pytanie, jak ie  społeczeństwo sobie zada­
wać musi, coby zrobić, by niesprawiedliwość, 
k tó ra  gubi narody i stany  usunąć.

W tym celu pow stają dobrowolne wśród 
społeczeństwa organizacye zawodowe i s ta ­
nowe, k tó re  bronić m ają praw  swoich, wal­
czyć o tę  sprawiedliwość społeczną, ja k  to 
czynią r o b o t n i c y ,  zakładające własne 
Z w i ą z k i  z a w o d o w e ,  k tó re  także na­
zwać trzeba społeczeństwem, dążąc zjedno- 
ezonemi siłam' i pod jednem przywództwem 
do jednego celu i do podniesienia stanu  swe­
go. Tak samo rolnicy łączą się w oddzielne 
swe Związki, tak  również rzemieślnicy, ku ­
pcy, urzędnicy, k tó re  nie są niczem więcej, 
jak  tylko tymi odłamkami całego ustro ju  
społecznego, by zjednoczonemi siłami wal­
czyć o swe dobro, k tó re  wywołuje w nich 
tę  s p o ł e c z n ą ł ą c z n o ś ć ,  a k tó ra  w ży­
ciu codziennem zwie się s o l i d a r n o ś c i ą .  
To są dalsze praw a społeczne, na których 
opiera się program  ruchu chrześcijańsko-so- 
cyalnego w kraju.

Zapomogi dla rezerwistów.
Wobec groźnego położenia politycznego, 

i wielkiej możliwości wojny, k tó ra  do osta­
tnich dni istniała, zostało powołanych w sze­
regi armii bardzo wielu rezerw istów  także 
z naszego kraju , — pożyteczną dlatego bę­
dzie rzeczą przypomnieć n iektóre przepisy 
ustaw y wojskowej z r. 1880 przyznającej 
rodzinom powołanych do służby wojskowej 
rezerw istów  prawo do żądania zapomogi.

Ustawa z r. 1880 powiada, że ubiegać się 
o zapomogę m ają praw o rodziny żołnierzy 
powołanych do służby w czasie mobilizacyi 
armii. Obecnie mobilizacyi wprawdzie nie 
było, ale tylko uzupełnienie armii, jednak  
m inister obrony krajowej na jednem  z po­
siedzeń komisyi wojskowej oświadczył, że ze 
względu na ciężkie stosunki m ateryalne re­
zerw istów  ustaw a ta  i obecnie m a zastoso­
wanie.

O z a p o m o g ę  u b i e g a ć  s i ę m o g ą  r o ­
d z i n y  t y c h  ż o ł n i e r  zy,  k t ó r z y  w p a ­
ź d z i e r n i k u  1908 u k o ń c z y l i  s ł u ż b ę ,  
j a k  r ó w n i e ż  r o d z i n y  o b e c n i e  p o w o ­
ł a  n y c h r e z e r w i s t ó w .

Uprawnionymi do zapomogi są : ż o n a ,
d z i e c i ,  r o d z i c e ,  d z i a d k o w i e ,  r o d z e ń ­
s t w o  — naturalnie o tyle, o ile pozostav/ali 
na utrzym aniu powołanego do służby żoł­
nierza.

Zapomoga składa się z kosztów  dzien­
nego utrzym ania i m ieszkania — dodatku 
na m ieszkania nie otrzym uje rodzina wów­
czas, jeżeli ma w łasne pom ieszkanie lub m ie­
szka w zakładzie dobroczynnjm .

Dzieci, k tó re  nie ukończyły 8 lat, o trzy­
m ują połowę należnej zapomogi dla pełno­
letnich.

W ysokość zapomogi układa m inister obro­
ny krajowej corooznie droga rozporządzeń 
— odmiennie dla każdego k raju  i większych 
miast.

W y s o k o ś ć  z a p o m o g i d o s i ę g a p r a -  
w i e  ’/* p ł a c y  p r z e c i ę t n e g o  r o b o ­
t n i k a ,  n i e m o ż e  j e d n a k  p r z e k r a ­
c z a ć  j e j  w y s o k o ś c i .

Podanie o zapomogę z dołączeniem od­
powiednich dokum entów, a więc: potw ier­
dzenia ślubu, ire try k i chrztu dzieci i t. d. 
wnosić należy n i e o p ł a c o n e  do S taro­
stw a.

Przy  tej sposobności przypominamy usta ­
wę o zapomogach dla rezerw istów  p o d-

O d  l j - t n  l a t  i . t n l e j . r j  d .  w n i .  j J Ó Z e f y  N O W i ń s k l C !  r f b e . n i .  H O T a k O W C j
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c z a s  ć w i c z e ń  wojskowych, uchwalonej 
w  roku  ubiegłym przez parlam ent austrya- 
cki, z której należy odpowiednio korzystać, 
J a k  należy sporządzać odnośne podanie o 
zapomogą - -  podaliśmy wzór w nrze 47 „Po­
stępu" z ubiegłego roku. Jeżeli S tarostw a nie 
załatw iają odnośnych podań, ja k  się to  często 
zdarza — należy nadużycia tak ie  podawać 
do wiadomości pism ludowych. Ustawa bo­
wiem je s t  na to, żeby była w ykonyw aną 
i przynosiła ludności korzyść.

Z naszych zgromadzeń.
Jaworzno W niedzielę, 21 m arca urządziło 

P o l s k i e  s t r o n n i c t w o  c h r z e ś c i j a ń s k o -  
s o c y a l n e  publiczne zgromadzenie w Domu 
•Przyjaźni*. Wiec był bardzo liczny, przybyło 
bowiem przeszło 300 osób, przeważnie robo­
tników. Po zagajeniu przez p. St. Żb i k a ,  
przewodniczącym wybrano X. S o s i n a ,  za­
stępcą górnika Śliwińskiego, a sekretarzem  
rob. Szczurka. Po przemówieniu przewodni­
czącego wiecu referow ał o program ie chrze- 
ścijańsko-socyalnym i stronnictw ie prezes je ­
go redak tor M. D ą b r o w s k i .  Omawiał on 
historyę jego powstania, pracę jego i główne 
zasady. Poczem dawał wyjaśnienia na różne­
go rodzaju zapytania.

Następnie przem awiał X. M y t k o w i c z ,  
k tó ry  wsw em  przemówieniu wyjaśnił, iż stron ­
nictwo w swej pracy nad ludem uwzględniać 
pragnie najpierw dwie klasy: robotniczą i 
rękodzielniczą. Poczem podniósł sprawy, odno­
szące się ściśle do położenia górników  w ko­
palniach jaworznickich. Przemawiali jeszcze 
gosp. Patucha, rob. Rożnowski, Wolski, Uhu- 
derski i inni. W reszcie uchwalono następują­
ce rezolucye:

1. Zgromadzenie uznaje potrzebę założe­
nia w Jaw orznie Z w i ą z  k u  i s t r o n n i c t w a  
c h r z e ś c i j a ń s k o - s o c y a l n e g o .

2. Wzywa w szystkich robotników  górni-, 
czych, by dla obrony i polepszenia swego by­
tu  wstępowali ja k  najliczniej do P o l s k i e ­
g o  Z w i ą z k u  z a w o d o w e g o  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i c h  r o b o t n i k ó w  z siedzibą w Kra­
kowie.

3. Wzywa delegatów górniczych kopalni 
jaw orznickiej, jako też posłów do Rady pań­
stw a X. Stojałowckiego i p. Stohandla, jako  
tych, co podpisali umowę, by ci zwrócili się 
do Gwarectwa jaworznickiego, względnie Urzę­
du górniczego, na jakiej podstawie Gware­
ctwo nie dotizym uje umowy, zawartej na 2 
lata  i odmawia chleba po zniżonej cenie 44 
hal. za klg. i nie buduje łazienek.

4. Zgromadzenie wyraża życzenie by za­
kładały się c h r z e ś c i j a ń s k i e  s p ó ł k i  s p o ­
ż y w c z e  i uchwala popierać p r a s ę  c h r z ę ­
ś c i  j a ń s k o - s o c y a l n ą  w ja k  najszerszych 
kołach.

W reszcie wybrano kom itet stronnictw a 
chrześcijańsko-socyalnego, złożony z 10 osób. 
Na zakończenie odśpiewano >Boże coś Pol­
skę*...

Maków. W niedzielę dnia 28 m arca odbyło 
się  u nas poufne zgromadzenie Polskiego 
stronnictw a chrześcijańsko-socyalnego w sali 
M agistratu. Choć zebranie miało mieć tylko 
charak te r konferencyi, jednak  zebrała się 
/■nacznaliczba tak  miejscowego m ieszczaństwa 
ja k  inteligencyi. Po zagajeniu przez ks. Stoja- 
nowskiego wybrano jednom yślnie prezydyum : 
na przez odn. p. radcę Bocheńskiego, zastępcą 
p. Św istka a sekr. p. leieka. Następnie o pro­
gram ie chrześ.-soc. i ubezpieczeniu na starość 
referow ał p. M a t y a s i k  współred. „Głosu 
Narodu". Tak jeden ja k  i drugi tem at zainte­
resow ał żywo zebranych i powstała dłuższa 
dyskusya zwłaszcza nad spraw ą ubezpieczenia 
ua starość. W dyskusyi zabrał głos najpierw 
ks. M y i h o w i c z, k tóry  podniósł prze- 
dewszystkiem  dzisiejsze położenie rękodziel­
ników . Potem  przem aw iali: ks. Mazurek, 
naucz. Kmiecicki, ofic. sąd. Barcik, obecni na 
zebraniu rękodzielnicy i gospodarze — wszyscy

przem awiając za przyjęciem pro jek tu  rządo­
wego ubezpieczenia z w yjątkiem  p. W olnika, 
kand. notaryalnego, k tó ry  w myśl »ludowców* 
staw iał w niosek odrzucenia całego projektu. 
Lecz po przeprowadzeniu dyskusyi i on też 
przechylił się na stronę wszystkich. Wreszcie 
zakończył zebranie gorącem przemówieniem 
przew. p. radca Bocheński i po wyborze ko­
m itetu złożonego z 12 członków, k tó ry  ma 
przygotować w jak  najkrótszym  czasie pu­
bliczne zgromadzenie w spraw ie stronnictw a 
chrześc.-socyalnego i odśpiewaniem patryo- 
tycznych pieśni zakończono zebranie.

KRONIKA.
Za Chlebem... W ychodźtwo galicyjskie ru ­

szyło się ogrom ną ław ą »na Saksy*, do P rus 
i dalej w głąb Niemiec. Przez Kraków kolej 
przewozi dziennie 1000 do 2000 robotników  
z całego kraju . Na dworcu krakow skim  obo­
zują całemi gromadami ludzie, nie mogący 
znaleźć miejsca w podwójnych pociągach i 
czekający na następne. Jadą  macami nie tylko 
polscy i ruscy robotnicy, mężczyźni i kobiety, 
z całej Galicyi, ale także bardzo dużo ludu 
z Królestwa Polskiego. Można przypuszczać, 
że wobec takiej podaży rąk, szukąjących pracy, 
spadnie wynagrodzenie robotnika i że wielu 
nie znajdzie pracy. Przez K raków  powracają 
teź już młodociani robotnicy, wątlejsi i słabsi, 
k tórzy nadaremnie wyczekiwali szereg dni 
w Mysłowicach i nie doczekawszy się zakon­
traktow ania, muszą powracać do k raju  po 
wyczerpaniu wszystkich zasobów, na drogę 
wziętych. W racają więc najczęściej w najwię­
kszej nędzy. Na ludzkiem targow isku w My­
słowicach wybierają do pracy przedewszyst- 
kiem najlepiej zbudowanych ludzi.

Równocześnie w bardzo znacznej liczbie 
emigruje lud nasz do Am eryki — szczególnie 
ze wschodniej Galicyi.

Niestety, b rak  jakiejkolw iek publicznej 
opieki ze strony  kraju, daje szerokie pole 
do operacyi różnego rodząju oszustom  ży­
dowskim, k tórzy  w niemiłosierny sposób wy­
zyskują emigrantów. Oto co donosi jeden 
z dzienników krakow skich: Na dworcu ko­
lejowym w Przem yślu zatrzym ała policya wło­
ścianina z pod Stryja, jadącego do Ameryki 
z... 6-ciu koronam i w kieszeni i z listem  do 
Goldlusta w Krakowie. Za okazaniem  tego 
listu miał em igrant otrzym ać k a rtę  okrętow ą 
w Ameryce. Badania, przeprowadzone z emi­
grantem  wykazały, że za tę  kartę , k tó rą  miał 
otrzymać, zapłacił aż 700 koron, nie gotówką 
wprawdzie, ale wekslem, na k tó ry  dał swój 
podpis i k tórego  pokrycie po zaprotestow a­
niu, stanowiłaby chata i rola nieboraka. Po­
nieważ włościanin ten  nie miał potrzebnej 
gotówki, odstawiono go do miejsca zamie­
szkania, przeciw zaś hyenie emigracyjnej, ży­
dowi, k tó ry  za szyfkartę, wartości kilkadzie­
sią t koron, policzył sobie aż 700 koron, zo­
stanie wdrożone postępow anie karne.

Ajencya Goldlusta w Krakowie znaną je s t 
z cygaństw  i oszukańczej roboty na szkodę 
wychodźców. Bratni nasz organ »Głos Naro­
du* piętnował już cały szereg jej nadużyć, 
władze jednak  jakoś nie spieszą się, by łu­
pieniu skóry  z chłopów przez żydowską firmę 
kres położyć. Co gorsza, na stacyi kolejowej 
w Kiakowie, żydowscy ajenci firmy Gold­
lusta publicznie upraw iają agitacyę i ściągają 
do siebie chłopów. Przestrzegam y więc usil­
nie przed tego rodzaju wykpigroszam i a pro­
simy wszystkich, żeby nadużycia podawać do 
wiadomości publicznej celem przestrogi dla 
innych.

A więc to „oni"... s o c y a l i ś c i  utrzym ali 
pokój w Europie!! Nie dyplomacya, nie go­
towość wojenna Austryi, nie stanow isko mo­
carstw , nie... ale wyłącznie posłowie socyali- 
styczni w parlamencie wiedeńskim . Taką 
wiadomość przynoszą oba pisma socyalisty- 
czne w Krakowie i Lwowie... >Głos« lwow­
ski pisze, że w parlam encie istniało silne

stronnictw o wojenne, na czele k tórego  stali... 
chrześcijańsko-socyalni i że ono parło wszel- 
kiem i siłami do wojny. I już wojska iaustrya- 
ckie miały przekroczyć granicę serbską, chwi­
la była decydująca*, gdy s o c y a l i ś c i  z g ł o -  
s i 1 i... wniosek nagły za utrzym aniem  poko­
ju. To przeważyło szalę. Bienerth i Aehren- 
thal darem nie błagali (sic!) socyalistów o co­
fnięcie wniosku, napróżno prezydent Izby 
•ukrycie* oburzał się, napróżno... >Związek 
socyalistyczny ja k  skała wśród rozhukanego 
m orza odpierał spokojnie ataki*. — Mowy 
Adlera słuchano raz z grobową ciszą, to znów 
z naprężeniem, to z huraganem  oklasków 
•Darem nie wysyłali antysemici najlepszych 
swych mówców, z niejednych piersi oboję­
tnych a naw et nieprzychylnych wyrwał się 
okrzyk: Niech żyje socyalizm! Niech żyją 
obrońcy pokoju!*

Straszna to  była walka, partya wojenna 
broniła się zaciekle, aż I z b a  u c h w a l i ł a  
jednogłośnie w niosek Adlera z d o d a t k o ­
w y m  w n i o s k i e m  c h r z e ś c .  - s o c y a l -  
n y c h ! ! !  P artya  wojenna, antysemici, wszy­
scy gdzieś. . .  z n i k l i ,  ulotnili się lub naw ró­
cili na socyalizm?! Straszna, zaciekła walka 
socyalistów zakończyła się zw ycięstw em . . .  
n a d  w i a t r a k a m i ,  okazała się właściwie., 
wymysłem dziennika socyalistycznego, k ła­
miącego z bezczelnością praw dziw ego... so- 
cyaldem okraty 1

Co więcej!! W kilka godzin po uchwale­
niu wniosku Adlera nadeszła pomyślna nota 
angielska.. A więc Anglia p r z e l ę k ł a  się... 
p o k o j o w e g o  u s p o s o b i e n i a  parlam entu 
austryackiego i dlatego zdecydowała się na 
ustępstwo?! Więc nie przelękła się gotowo­
ści wojennej Austryi ale jej gotowości poko­
jowej ?

Logika socyalistycznego dziennika nie u- 
stępuje jego uczciwości. Kłamać i oszukiwać, 
ile się da, to  jego dewiza. I biedni ci czytel­
nicy, karm ieni tak ą  b e z d e n n ą  b l a g ą l  

Szermierz* kulury niemieckiej. Przed kilku 
dniami odbyło się w Cieplicach (Czechy) publi­
czne zgrom adzenie, naturalnie niemieckie, 
na k tórem  występował syońsko- rusk i filar 
galicyjskiego Żydosrwa, Dr. Mahler. Mo­
wę jego zanotowały z zadowoleniem wszech- 
niemieckie dzienniki. W yjmujemy z nich na­
stępujący charakterystyczny ustęp: •Pow ie­
dziano nam, że nie powinniśmy walczyć prze­
ciwko germanizmowi. Nie potrzebujemy tego 
wezwania, gdyż my niemieccy Żydzi żywimy u- 
czucia najgłębszej wdzięczności wobec nie­
mieckiej kultury.

Tak więc p. Mahler i jego współwyznawcy 
są niemieckimi Żydami i szerm ierzam i nie­
mieckiej kultury . Wiedzieliśmy o tem  odda- 
w na — ale dobrze się stało, że wódz syoni- 
zmu jawnie i uroczyście stw ierdził swoją 
przynależność do niemieckiej narodowości. 
Ten geszefciarz polityczny, k tó ry  przy po­
mocy Rusinów ukrad ł Polakom jeden m an­
dat we wschodniej części k rąju  — lubi po­
zować w Galicyi na bohatera hebrajskiej Pa­
lestyny. Ta kom edya je s t  mu potrzebną dla 
pozyskania żydowskich wyborców; i nie on 
jeden ją  odgrywa, mamy tu  cały szereg spe­
kulantów  żydowsko-sy ońsko-czesko- polsko' 
niemieckich, którz> kolejno wdziewają na 
siebie takie »narodowe* maski, jak ie  im są 
w danej chwili najdogodniejsze. Mamy ich 
naw et w Radzie miejskiej i w Sejmie i w 
Kole polskiem. W esoła m askarada!

Pomoc dla rodzin rezerwistów We Lwowie 
zawiązał się  za inieyatywą Związku chrzęściańsko- 
socyalnych robotników tymczasowy kom itet ra­
tunkowy, dla rodzin rezerwistów. Komitet ten  
wydał komunikat, w którym oświadcza, że ce­
lem jego jest udzielanie porady prawnej i pomocy 
żonom i krewnym powołanych do wojska, o ile 
zaopatrzenie ich według ustawy i kasy rządo­
wej okaże się za skąpe, a nadto posyłanie po­
wołanym do wojska datków świątecznych. Tym­
czasowe biura porady w sprawie wnoszenia zgło­
szeń i celem udzielania wskazówek w sprawie 
wsparcia rządowego otwarte zostały we Lwowie
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w trzech lokalaeh Towarzystw robotniczych pod 
kierownictwem sekretarza p. Horowicza.

Włości rentowe. Krajowa komisya dla wło­
ści rentowych uchwaliła na ostatniem posiedze­
niu odbytem we Lwowie dalsze pożyczki rento­
we w sumie 1.059.900 kor., a ponieważ na po­
przednich posiedzeniach uchwalono przyznać po­
życzki w sumie 3.587.550 kor., przeto ogółem  
przyznano dotąd pożyczki w sumie 4.647 430 k. 
na gospodarstwa rentowe. Z sumy tej należy 
wymienić kwotę 576.750 kor., jako sumę poży­
czoną, które nie będą wypłacone,gdyż intereso­
wani albo zmarli, albo zrzekli się  pożyczek, albo 
pozbyli swych gospodarstw i opuścili kraj. W ten 
sposób snma przyznanych pożyczek zmniejszy 
się o tę  kwotę i wyniesie tylko 4.070.680 kor. 
Wobec tego, że kredyt uchwalony przez Sejm 
na pożyczki rentowe wynosi 5.000.000 kor., 
przeto okazuje s ię , że jest jeszcze do dyspozy- 
«yi na ton cel suma 029.320 kor. Z przyzna­
nych w sumie ogólnej 4.070.680 kor. pożyczek 
zentowych, wypłacono po dzień 15 marca b. r. 
,185 pożyczek w sumie 1.823.200 kor., pozostają 
zatem do wypłatyjesz czy pożyczki w sumie 

2.247.400 kor., z czego przypada 1.059.900 kor. 
na pożyczki uchwalone przez kornisyę na osta­
tniej besyi, zaś 1.187.500 kor. na pożyczki przy­
znane na poprzednich sesyacli krajowej komisyi 
dla włości rentowych

Do wiadomości szukającym zart bku. Z wio­
sną tego roku rozpoczynają się w mieleckim po­
wiecie roboty ziemne przy licznych rowach osu­
szających. Mogą więc znaleźć zajęcie potrzebują­
cy zarobku bez wyjazdu do Prus i Ameryki tu 
na własnej ziemi i między swymi.

Roboty melioracyjne wykonywać się będzie 
w następujących gminach powiatu mieleckiego; 
Wampierzów, Wadowice dolne, Wadowice górne, 
Podborze, Dulcza mała, Przecław, Błonie, Izbiska, 
Jamy, Pień, Partym, Rydzów i Grzybów, kosztem  
funduszu zapomogowego, z tytułu zeszłorocznych 
klęsk elementarnych. Nadto prowadzić się będzie 
w dalszym ciągu roboty przy kanałach osusza­
jących kosztem funduszu krajowego, państwo­
wego i stron interesowanych w następujących 
gminach: Sadkowa góra, Otałęż, Łysaków, Sza­
franów, Czermin, Hobenbach, Gawłuszowice, Brzy- 
ście, Padew, Mielec i Trzciana.

Kierownictwo tych wszystkich robót będzie 
w Mielcu. Cena robót ziemnych stosować się bę­
dzie do gatunku ziemi tak, aby w każdym ra­
zie  za dzień dobrej pracy wypadło robotnikowi 
zapłacić niemniej jak trzy korony.

Obliczenie należytości odbywać się będzie na 
podstawie pomiaru; robotników dziennie płatnych 
nie będzie. W ypłaty uskuteczniać się będzie re­
gularnie to  dwa tygodnie. Zaliczkę za wykona­
ne częściowo roboty będzie można otrzymać 
w kużdym razie, gdy aozorea robót ziemnych 
poświadczy robotnikowi o postępie roboty roz-r 
poczętej.

Praca trwać będzie całe lato bez przerwy, 
gdy robotnicy obcy się zgłoszę Miejscowi ro­
botnicy mogą w czasie żniw lub kopania zie­
mniaków, robotę przy rowach osuszających opu­
ścić i w wolniejszym czasie na nowo ją podjąć

Ucieczka przed wojną. W ostatnich trzech 
tygodniach aresztowano na dworcu kolejowym  
w Krakowie koło stu parobków w wieku popi­
sowym, którzy z obawy przed wojną, uciekali 
z kraju do Ameryki, niezaopatrzeni w odpowie­
dnie dokumenty. Wielu z nich jechało na fał­
szywe książki robotnicze. Uciekających prowa­
dzili zwykle ajenci emigracyjni — naturalnie 
za sutą zapłatą.

SprzedawCzykowetwo przybiera w Królestwie 
Polakiem zastraszające wprost rozmiary. W łaści­
ciele obszarów dworskich w niektórych okoli­
cach w ogromnej ilości sprzedają swoje majątki 
Niemcom i żydom. Oto co znowu donoszą pisma 
polskie z Królestwa. W około osady Chodecz 
na Kujawach, niemal wszystkie folwarki rolne, 
w promieniu 19 wiorst (wiorsta trochę więcej 
jak kilometr) znajdują się już w rękach niemie­
ckich i zaledwie dwa folwarki na Strzygach po­
zostały przy Polakach.

W ostatnim czasie nabyli tam Niemcy ra­
zem 13 majątków. Chyba dosyć na jednę dziel­
nicę...

Jest obawa, że okręg posiadłości rolnych, 
przechodzących w ręce niemieckie w tej części 
kraju coraz więcej rozszerzać się będzie, gdyż 
Niemcy nie próżnują i mają na swoje usługi li­
cznych pośredników, namawiających ziemian Po­
laków do sprzedania majątków Niemcom. Czar­
ną przyszłość gotują nam sprzedawczycy...

Śmierć hakatysty. Z Cieszyna donoszą: 
Zmarł tu ewangielicki superintendent, b. poseł 
do Rady państwa, Dr Teodor Haase.

Zmarły należał do najzaciętszych hakaty- 
stów niemieckich i germanizatorów Śląska, któ­
rych był głową i przywódcą. Za jego inicyaty- 
wą i staraniem wychodzą w Księstwie Cieszyń- 
skiem dwa pisma w języku polskim: „Nowy
Czas" i „Przegląd", przeznaczone dla germani- 
zacyi ludności polskiej, szczególnie wyznania 
ewangielickiego. Polityczna jego działalność za­
znaczyła się na Śląsku bardzo dobitnie, a jako  
widoma po nim spuścizna została „odnowiona" 
partya „hasowczyków" z powyżej wymienione- 
mi pismami i nowozałożonym renegackim „Ślą­
zakiem". —

Dr Lueger. Burmistrz miasta Wiednia Dr 
Karol Lueger powrócił z sześciotygodniowego 
wypoczynku w Lowranie do stolicy. W e środę  
odbył się w y b ó r  b u r m i s t r z a  na dalsze 
sześciolecie. Przed wyborami klub mieszczański 
(chrześc.-socyalny) w Radzie miejskiej nie od­
byw ał żadnego zebrania, albowiem jedynym  
kandydatem na burmistrza był Dr Lueger i nie 
ulegało wątpliwości, że zostanie on wybrany 
na trzecie już sześciolecie. J e s t  to s i ó d m y  
w y b ó r  D r a  L u e g e r  a. Trzy razy nie został 
potwierdzonym przez eesarza, raz jeden odrzu­
cił go sam Dr Lueger.

Obecnie po 12 latach burmistrzowstwa wy­
bór jego był jeszcze więcej jednomyślnym, 
niż dawniej, w dniach walki i agitatorskich za- 
t»asów.

Okradzenie kościoła 00 . Karmelitów we Lwo­
wie. Onegdaj w nocy okradziono kościół OO. Kar­
melitów we Lwowie. Nieznany sprawca włamał 
się do zakrystyi kościoła i pozabierał stamtąd 
wota srebrne i złote. Ale widocznie złoczyńcę 
musiał ktoś spłoszyć, bo wota skradzione porzu­
cił nieopodal kościoła w rowie, gdzie je też rano 
znaleziono.

ROZMAITOŚCI.
Napad rabunkowy. Z R z e s z o w a  donoszą : 

W ielkie wrażenie i zaniepokojenie wśród ludno­
ści powiatu rzeszowskiego wywołał napad ban­
dytów, dokonany w celach rabunku na karcz­
marzy Raabów w Bratkowicach między Glugo- 
wem a Rzeszowem. Otóż onegdaj w nocy nie- 
wyśledzeni dotychczas bandyci, przebrani za 
dziewki, z kołami w ręku, wyrwawszy okna w 
szynkowni weszli do wnętrza karczmy i poczęli 
rabować. Na wszczęty łomot zbndził się karcz­
marz Eliasz Raab i schwyciwszy siekierę pod­
biegł do drzwi, wiodących z mieszkania ich 
wprost do szynkowni. Drzwi jednak nie roztwo­
rzył, lecz chcąc odstraszyć złodziei krzyknął: 
„Kto tam!" Kiedy jednak ci spostrzegli, że Raa- 
bowie się zbndzili, rzucili się do drzwi mieszka­
nia i podważywszy, oderwali je. Jeden z bandy­
tów uderzył kołem w głowę R aaba; ten jednak 
nie stracił przytomności i tak silnie uderzył na­
padającego w rękę siekierą, iż temu kół wypadł 
z ręki. Kół pochwyciła natychmiast Raabowa i 
uderzyła nim drugiego bandytę.

Raab, szamotając się z bandytą i widząc, że 
nie podoła w tej walce, krzyknął „podaj mi re­
wolwer." Na te słowa rabusie cofnęli się, a Raab 
szybko przymknął ponownie drzwi.

Bandyci jednak nie dawali za wygraną, a 
zobaczywszy, że karczmarz nie ma broni palnej, 
tern gwałtowniej poczęli się irdzierać do miesz­
kania Raabów. Wówczas karczmarz widząc, że 
nadchodzi decydująca chwila, którą może on i

jego żona przypłacić życiem, począł wołać gło­
śno : „ratunku !“ W ołanie to o pomoc powstrzy­
mało bandytów, a bojąc się, by ktoś ze wsi 
nie usłyszał go, zbiegli czemprędzej. Przerażeni 
zaś karczmarze w obawie przed ponownym na­
padem zbójów opuścili dom i resztę nocy spę­
dzili w ezystem polu. — Żandarmerya śledzi 
energicznie za bandytami.

Straszny wypadek. Z Bobrki donoszą: W iel­
kie wrażenie wywo»ala tu śmierć p. Floryana 
Szczerby, pełnomocnika w dobrach hr. Romana 
Potockiego. Wracając pociągiem popołudniowym  
ze Lwowa, zamiast w Starem Siole, gdzie cze­
kały na niego konie, wysiadł w Dawidowie i 
poszedł na przełaj ku Staremu Siołu. Tymcza­
sem zapadła noc, a śp. Szczerba zabłądziwszy 
wśród wertepów, wskutek usunięcia się brzegu 
na górze szołomyjskiej, wpadł do basenu z wo­
dą i utonął. Znaleziono go na drugi dzień nie- 
żywego. Śmierć ta wywołała wszędzie wielkie 
wrażenie i głębokie współczucie dla jego dwojga, 
tek nagle osieroconych dzieci.

Okradzenie dworu. — z Gorlic donoszą: 
W dnin 24 bm. niewyśledzeni sprawcy okradli 
dwór pp. Lebowskich w Gorlicach. Ukradziono 
8000 koron gotówką, tudzież kosztown. znacznej 
wartości. Ogólna szkoda wynosi kilkanaście 
tysięcy koron. Kradzieży dokonano wieczorem 
w czasie, gdy domownicy siedzieli przy wiecze­
rzy. Przypuszczają, że czynu tego dopuścił się  
ktoś z otoczenia, obeznany dobrze z rozkładam 
i ze stosnnkami domowymi. Podejrzaną poko­
jówkę uwięziono.

śmiertelny wypadek na stacyi kolejowej 
Dnia 24 bm. 19-letni robotnik kolejowy Jan 
Sołtys, zajęty na stacyi kolejowej w Wybra- 
nówce, podczas wożenia śmieci wózkiem kole­
jowym dostał się pod koła rozpędzonego wózka, 
które mu przeszły przez pierś i prawą nogę. 
W półtora godziny po wypadku Sołtys ducha 
wyzionął.

Bandytyzm w Królestwie. Z Warszawy do­
noszą: Bandytyzm, który ucichł ua ulicach War­
szawy, przeniósł się w okolice przedmiejskie i na 
prowincyę. W ciągu ostatniego czasu ofiarą na­
padów padają zamożni koloniści w okolicach 
Warszawy. Pisma warszawskie donoszą o nowym 
zuchwałym czynie bandytów. W łaściciel kolonii 
Góraska, w gminie Wiązowna, 70-letni Zeiler 
sprzedał swą kolonię za 4.000 rb. Akt spisano 
u rejenta w Warszawie. Zeiler pieniądze odebrał 
i pojechał do domu. Gdy przybył na miejsce, 
zastał w mieszkaniu gospodarujących 9 uzbro­
jonych bandytów, którzy już zdołali powiązać 
wszystkich domowników. Przybyłego Zeilera o- 
bnażyli zupełnie, zabrali mu cale otrzymane ze 
sprzedaży kolonii 4.000 rubli oraz 300 rubli, 
które poprzedniego dnia odebrał od jednego z są­
siadów. Następnie zbóje wsiedli na wóz, którym 
Zeiler powrócił z Warszawy, zabrali z sobą jega  
syna i odjechali. Konie znaleziono w lesie. Na 
ślad uprowadzonego syna dotąd nie natrafiono.

Strajk pocztowy we Francyi skończył się 
ubiegłej środy. Sześć tysięcy urzędników poczto­
wych i telegraficznych na odbytem zgromadze­
niu uchwaliło wszystkimi głosami przeciw 300  
podjąć napowrót pracę. O uchwale tej zawiado­
miono prezydenta ministrów, który natychmiast 
zarządził cofnięcie żołnierzy, odkomenderowanych 
do służby pocztowej i urzędnicy rozpoezęli nor­
malną pracę.

Tortury w Rosyi. w Łocbwickim powiecie 
we wsi Berbenice jednemu z włościan skradzio­
no ze spichlerza różne rzeczy. Starszy strażnik 
(„urjadnik") Aleksiejenko powziął podejrzenie, 
że kradzieży tej dokonał włościanin Kucza, ka­
zał go zaaresztować i przyprowadzić do kance- 
laryi zarządu wiejskiego. Kucza wyparł się wszyst­
kiego. Wówczas „urjadnik" Aleksienko i stra­
żnik Kozaczenko, by mu „rozwiązać język" za­
częli go okładać nahajami. Nie odniosło to sku­
tku. Kucza dalej utrzymywał, że zupełnie nie 
jest winien.

By y/ymódz nań przyznanie się do winy, do 
czerwoności r o z g r z a n o  ż e l a z n ą  p a t e l n i ę r 
schwycono Kuczę i bosemi nogami go na uią

Józef Dobrzyński
Krabóto, — Słambimlui iz.

poleca swe usługi przy urządzaniu mle- 

□  □  czarń, serkarn, obór i t  d. □  □
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p*alawiono. Podpiekany w ten sposób Kucza 
„przyznał" się do winy, ale „winowąjca" po tern 
„badaniu" był w takim stanie, że „sam" „ur- 
Jadnik" uznał za potrzebne odstawić go do la­
zaretu w Berbenicach. By wszystko pozostało 
w tajemnicy, „urjadnik" z jednej strony zagro­
ził storturowanemu, że go „skatuje na śmierć" 
jeżeli piśnie choć słówko o patelni, z drugiej 
ubłagał felczera, by oparzenia nóg nznał za od­
mrożenie. Felczer uległ namowom i w ten wła­
śnie sposób opowiedział o chorobie Kuczy leka­
rzowi, atoli ten nie dał się oszukać, a z zapy­
tań rzuconych Kuczy dowiedział się o szczegó­
łach całej sprawy i urzędownie zakomunikował 
je  władzom powiatowym. Aleksiejenkę wydalono 
ze służby i oddano pod sąd.

Szkoła dla złodziei Policya petersburska o- 
trzymala wiadomość, że w jednym z domów 
w Petersburgu, urządzono szkołę dla złodziei 
zawodowych. W nocy oddział policyi otoczył dom 
i zastał „dyrektora szkoły" W asiljewa i jego  
żonę w trakcie wykładu, jak okradać sklepy. 
W środku ■pokoju stała lada, na której leżało 
kilka sztuk materyi. Towar ten pod światłem  
kierownictwem „nauczycieli", słuchacie — dwie 
kobiety i jeden młodzian — ściągali. Gdy który 
robił to niezręcznie, udzielano mu nagany i zmu­
szano do powtórnego ściągania. Zarówno peda­
gogów, jak i wychowańców uwięziono.

Pogromy strajkowe, ja k  donoszą dzienniki 
francuskie, w mieściu Móru i okolicznych wsiach 
strajkuje 10.000 osób, wyrabiających guziki, a 
to z tego powodu, że właściciele fabryk odmó­
wili podwyższenia płac. Robotnicy po całym sze­
regu starć z żandarmeryą, rzucili się na dom 
jednego z fabrykantów, zniszczyli doszczętnie 
jego pomieszkanie, a na ostatek podpalili bu­
dynek. Prefekt wezwał na miejsce 100 żandar­
mów i 300 dragonów.

Drastyczniejszego środka chwycili się straj­
kujący robotnicy, zajęci około budowy teatru 
w Bostonie. Wysadzili dynamitem w powietrze 
będący już na ukończeniu budynek i spowodo­
wali skutkiem tego szkodę na kilka milionów 
dolarów.

Oryginalna egzekucya. Z Charbina donoszą: 
W krótce w Fudziaganiu w okolicach Charbina 
ma być wykonany wyrok śmierci na starej 
Chince, oskarżonej o to, że przed kilku laty  
wzięła na wychowanie dziewczynkę, by później 
nią frymarczyć. Dziewczynka nie wytrzymała ta­
kiego życia i zabiła się. Chinkę tę przed stra­
ceniem posadzą na konia i będą oprowadzać po 
całym Fudziaganiu. Na tablicy przymocowanej 
do siodła, będzie się znajdował opis dokonanej 
przez nią zbrodni. Podczas tego pochodu będą 
trąbić i bić w miedziane talerze, by zwrócić u- 
wagę przechodniów. Cała ta procedura miała się 
odbyć 25 lutego, ale ze względu na mrozy od­
łożono ją, tembardziej, że delikwentka ukazać 
się ma w bardzo lekkim stroju...

Kradzież na poczcie. Do urzędu pocztowego 
w Wilamowicach włamali się onegdaj w nocy 
złodzieje i zabrali kasę podręczną, w której znaj­
dowały się tylko marki pocztowe. W yniósłszy 
kasę na pobliskie pole, rozbili ją  i zabrali mar­
ki wartości 149 kor. Podejrzanych o popełnie­
nie tej kradzieży dwu rosyjskich poddanych a- 
resztowała żandarmerya i odstawiła do sądu po­
wiatowego w Kętach.

Ofiara alkoholu. Na polach gminy Łowce, 
powiatu jarosławskiego, znaleziono onegdaj zwło­
ki tam tejszego włościanina Jana Byczka. Prze­
prowadzona sekeya sądowa stwierdziła, że zmarł 
on wskutek zamarznięcia w stanie silnie pija­
nym.

Ze stowarzyszeń.
>Związek katolickich muzyków< w K rako­

wie odbył doroczne W alne Zgromadzenie dnia 
17 b. m. Członków liczy Związek przeszło 30. 
W kładka wynosi 40 ha lm iesięczn ie . S kar­
bnikiem je s t p. Józef fMEiel; sekretarzem  
p. Wojciech Kaczmarczyk. Do wydziału zostali 
w ybrani: pp. Nikiel Julian, Pam uła Jan, 
Karpiński Szczepan, Mikulski Franciszek, 
Kasprzycki Józef, zastępcami pp. Polak Jan, 
Jo n n an ek  Karol.

Komisyę kontrolującą stanow ią pp. My- 
aona Józef 1 Kaczmarczyk Józef m łodszy 
2  końcem roku  1908 było w kasie podręcznej . 
160 kor. 98 b a l  a w kasie zapomogowej

315 kor. 68 hal. razem 406 kor. 66 hal. 
Uchwalono 18-go kw ietnia urządzić wspólne 
»Święcone* o godz. 12. Zaproszenia będą 
rozesłane.

Stow. katolickich stróżów W  Krakowie pra­
gnąc przyjść z pomocą biedniejszym, podupa­
dłym przez chorobę członkom, urządza w maju 
b. r. l o t e r y ę  f a n t o w ą .  Tych wszystkich, 
którzyby łaskawie w jakikolwiek sposób raczyli 
przyczynić się do pomyślnego pod względem go­
spodarczym wyniku loteryi, powiadamiamy ni- 
niejszem, że biuro Stow. mieści się w lokalu 
przy ul. Zwierzynieckiej 1. 7.

P rz e g lą d  po lityczny .
Zabór austryacki. (Ruchy stronnictw. Z jazd  

syonistów.) Stonniclw a polityczne w naszym 
kraju  a szczególnie wszechpolacy, ludowcy 
a trochę i konserw atyści zaczynają się ru ­
szać. Ludowcy po znanym „sojuszu* ze s tań ­
czykami dość długo milczeli i agitacyi na 
w iększą skalę nie uprawiali. Tu i ówdzie ty l­
ko, k tó ryś z posłów ludowców urządził zgro­
madzenie sprawozdawcze — po za tern cze­
kali aż się chłopi uspokoją i oswoją z doko­
nanym faktem  przymierza stańczykowsko- 
ludowcowego. Obecnie zaczynają się więc 
ruszać — napotykają jednak  bardzo często 
na opozycyę organizowaną coraz skrzętniej 
przez lwowski radykalny odłam, z »Gazetą Lu­
dową" na czele, k tó ra  przeciw Stapińskiem u 
zwłaszcza prowadzi energiczną walkę. Wszech­
polacy uwijają się powschodniej Galicyi—zda­
je  się jednak  bez większego rezultatu . Lud­
ność bowiem miała już  sposobność poznać 
się na k rętactw ie narodowo-dem okratycznej 
polityki. Konserwatyści urządzili k ilka zgro­
madzeń w m iastach — naturalnie nie były 
to zgrom adzenia prawdziwe, ale zaproszone 
grupki osób z arystokracyi i różnych wyż­
szych urzędników  zebrały się by wysłuchać 
»kadzidłowych« przemówień przywódców stań ­
czykowskich i dać sposobność organom  kon­
serw atyw nym  do pochwalenia się rozwojem 
»Prawicy narodowej*. »Rozwoju« tego jednak 
nie mamy im powodu zazdrościć.

Centralny kom itet syonistów  Galicyi zwo­
łuje w połowie kwietnia ósm ą z rzędu kon- 
ferencyę krajow ą organizacyi do Lwowa, k tó ­
ra  będzie miała za zadanie — między inne- 
mi, jak  głosi „W schód", organ syonistyczny, 
orzec ostatecznie o kw estyi, czy żydowska 
organizacya m a prawo, względnie obowiązek 
zajmowania się czynnie polityką w kraju, 
czy też nie.

Różnica poglądów tych polega na tem , iż 
reprezentanci t. zw. czysto-palestyńskiego 
syonizmu są za wykluczeniem zupełnem po­
lityki — natom iast drudzy uważają działal­
ność polityczną w k raju  za organicznie zwią­
zaną z pracą syońską, gdyż tym sposobem 
zmierza się bezpośrednio do realizacyi syo­
nizmu u nas.

My z naszej strony życzyć im tylko może­
my, żeby ja k  najprędzej znaleźli wreszcie 
swoją „ojczyznę" i opuścili nasz krąj. Żeby 
to  przyspieszyć powinniśmy jak  najenergicz­
niej pracować nad wydarciem z rąk  żydow­
skich handlu i przemysłu, a w tenczas oni 
m uszą nas opuścić.

Austro-Węgry. (Odroczenie parlamentu. — 
Sprawa kanałów.) Parlam ent austryacki zo­
sta ł pod koniec ubiegłego tygodnia odroczo­
ny. W ostatnich dniach swoich obrad ząjmo- 
wał się głównie upaństwowieniem  kolei cze­
skich. Po przemówieniach rozm aitych posłów 
wybrano mówców generalnych a po przemó­
wieniach tychże uchwalono przejść do dy- 
skusyi szczegółowej. Znaczną większością gło­
sów przyjęto w drugiem  i trzeciem  czytaniu 
ustaw ę o upaństw ow ieniu kolei. Ponieważ 
parlam ent nie został zam knięty ale tylko od­
roczony, -posłowie pobierać będą dyety jako  
podczas sesyi. Ponowne zebranie się Izby po­
słów nastąpi koło 20 kw ietnia b. r.

Sprawa nowych dróg wodnych w Galicyi 
postąpiła naprzód. Z m inisterstw a handlu nad- 
BZedł do Krakow a konsens na budowę ka­
nału spławnego na przestrzeni: Zator-Sam - 
borek. Równocześnie m inisterstw o zarządzi- 

! 2o niezwłoczne przystąpienie do w ykupna 
I gruntów  pod przyszły kanał przez k rakow ­

ską ekspozyturę dyrekcyi budowy dróg wo­
dnych.

W ażna zatem  dla k raju  sprawa, po kilku 
latach zwłoki i licznych przesileniach, wcho­
dzi w okres wykonania. Usiłowania Koła Pol­
skiego, doprowadziły ostatecznie do celu. — 
Zarządzenie m inistersw a można uważać za 
doniosły krok, a niepodobna przypuścić, aby 
raz podjęte roboty wstrzym ano, lub aby ogra­
niczono się do budowy tylko części drogi 
wodnej, mającej połączyć Kraków z Wiedniem. 
Czynniki, k tó re  dotąd tak  gorliwie zajmowa­
ły się tą  sprawą, także nadal dbać winny, 
aby dzieło nie skończyło się na wykupnie 
gruntów , ale aby rozpoczyła się faktyczna 
budowa.

Zabór rosyjski. ( O sądy w Królestwie Pol- 
skiem. — Gubernia chełmska.) Socyalni de­
m okraci we w szystkich krąjach ciągle k rzy­
czą i głoszą >braterstw o ludów*, eraz mie­
nią się »obrońcami« uciśnionych narodów. 
Ja k  te swoje hasła stosuią socyalni dem okra­
ci w praktyce, świadczy znowu następujący 
przykład:

W dyskusyi nad budżetem m inisterstw a 
sprawiedliwości wystąpił w Dumie imieniem 
Polaków poseł Dymsza, k tóry  postawił rezo- 
lucyę, domagającą się, by Polakom, ze względu 
na ich przynależność do narodowości polskiej, 
rząd rosyjski, względnie m inister sprawiedli­
wości, nie przeszkadzał w przyjmowaniu na 
posady sądowe w Królestwie Pólkiem.

Przeciw tej rezolucyi wystąpili wrogo w 
Dumie socyalni demokraci, dlatego, że rezo- 
lucya ta  nie uwzględnia interesów  żydow­
skich w Królestwie Polskiem.

W skutek głosowania socyalistów przeciw 
tej rezolucyi, musiała ona upaść, a socyaliści 
udowodnili, że stanow isko ich wobec naszej 
walki narodowej o praw a w Królestwie Pol­
skiem nie różni się od stanow iska czarnoseciń­
ców i biurokratycznej reakcyi. Głosowaniem 
swoim stwierdzili socyalni demokraci, że ha­
sło ich o »braterstw ie ludów* i »sprawiedli- 
wości narodowej* je s t takiem  samem oszust­
wem jak  tyle innych.

W edług doniesienia gazet warszawskich 
nowa gubernia chełm ska ma otrzymać samo­
rząd miejski według ustawy) z r. 1892. Ję- 
z y k  p o l s k i  z samorządu m a b y ć  w y k l u ­
c z o n y .  Język rosyjski ma być wprowadzony 
naw et do tow arzystw  i in sty tucji prywatnych. 
Polakom, k tórzy  nie zajm ują się osobiście 
rolnictwem, ma być wzbronione nabywanie 
ziemi. Bez pozwolenia generał gubernatora 
mieszkańcy Królestwa Polskiego nie mogą 
być zaliczani do stałych mieszkańców gub. 
chełmskiej. Przy nabywaniu ziemi od Pola­
ków, Rosyanie nie płacą żadnych należności 
stemplowych. Nauczanie języka polskiego i li­
tew skiego w szkołach m a  b y ć  w z b r  o n i o • 
n e Zniesiony zostaje kalendarz gregoryań- 
ski. Izba sądowadla gubernii chełmskiej bę­
dzie w W arszawie. Instytucye oświatowe pod­
legać będą kijow skiem u okręgowi nauko­
wemu.

Serbia. (Zawieruchy wewnętrzne). Po za­
wieruchach zewnętrznych, k tó re  się zakońa 
czyły k lęską Serbii, zaczynają się zawieruchy 
wewnętrzne. Tron ociekły krw ią zamordo­
wanego króla A leksandra, na którym  siedzi 
obecnie król Piotr, zaczyna się coraz bardziej 
chwiać. Rezygnacya księcia Jerzego była zdaje 
się krokiem  na drodze do zupełnej zmiany 
dynastyi obecnie panującej.

Oto donoszą z Belgradu, że między k ró ­
lem Piotrem , a rządem  serbskim  toczą się 
układy w sprawie ewentualnego zrzeczenia 
się przez obecną dynastyę Karageorgiewiczów 
tronu  serbskiego. Wszyscy posłowie skupczy- 
ny wezwani zostali tajnym  okólnikiem rządu, 
by nie opuszczali Belgradu, bo zapadną w naj­
bliższych dniach ważne decyzye.

Popularny dziennik »Zwono« w artyku le  
pod sensacyjnym tytułem : »Obierzemy sobie 
króla* pisze:

>Dynastya, k tó ra  niezdolną okazała się do 
rządów, niech sobie pójdzie!! Lud serbski doj­
rzał Już. by rządził się sam!*

Dzienniki donoszą dalej, że w razie gdyby 
obecna dynastya abdykowała z tronu, nastą ­
piłoby połączenie się Serbii z Bułgarjrą coś na 
wzór n. p. połączenia A ustryi z W ęgrami. 
Król bułgarski Ferdynad byłby równocześnie 
królem  Serbii
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Francya. (Szpiegostwo pruskie). W Verdun 
we Francyi aresztow ano dwóch Francuzów, 
B ornefa  i Rumene’a, z powodu szpiegostwa. 
W edług przypuszczeń dzienników francuskich, 
są  oni agentam i pewnych wpływowych oso­
bistości, k tó re  pełnią służbę szpiegowską na 
rzecz Niemiec. J a k  tw ierdzi gazeta »Petit Pa- 
risien«, dokoła Verdun uwija się cały zastęp 
szpiegów niemieckich, k tórzy  przy pomocy 
niemieckich służących, guw ernantek, kelne­
rów , kasyerek  i rzem ieślników nawiązują sto­
su ją  z rozmaitemi osobistościami, by zdobyć 
potrzebne informacye. Między robotnikam i za­
kładów przemysłowych w Verdun miało znaj­
dować się wielu niemieckich podoficerów, k tó ­
rzy byli w ustawicznych stosunkach z nie­
mieckim sztabem generalnym. Pewien oficer 
francuski opowiadał korespondentowi »Petit 
Parisien*, że w kasynie oficerskiem w Ver- 
dun pełnił obowiązki służącego, jak  po­
kazało się później, podoficer ułanów niem ie­
ckich. Dzięki poleceniom otrzym ał on to miej­
sce w czerwcu r. 1908 i każdego wieczora 
spisywał skrupulatnie w szystko co podsły- 
szał, a co mogło interesow ać sztab generalny 
niemiecki. Obecnie ma być w Yerdun 183 
osób podejrzanych o szpiegostwo. W jakich 
celach Niemcy upraw iają szpiegostwo wo F ran­
cyi, łatw o się domyśleć. Chcą oni sobie przy­
gotować grun t pod ew entualną kampanię wo­
jenną  z Francyą.

Ostatnie wiadomości.
Pośrednictwo mocarstw w Belgradzie.

Z Belg/adu donoszą: We wtorek o 11 przed 
południem przybyli do ministerstwa spraw za­
granicznych posłowie niemiecki, rosyjski, wło- 
8zl, francuski i angielski, dwaj ostatni razem 
I wręczyli ministrowi jednobrzmiące noty mo­
carstw  w spraw ie konfliktu z A ustryą. W 
kw adrans potem wszyscy odjechali z w yjąt­
kiem  posła rosyjskiego, k tó ry  pozostał do 
godz. 12.

Interwoncya reprezentantów  m ocarstw  w 
Belgradzie streszcza się w czterech żądaniach 
pod adresem  Serbii:

1) M ocarstwa żądają, by S e rb  i a pow strzy­
m ała się od w s z e l k i e g o  m i e s z a n i a  s i ę  
d o  s p r a w y  bośniackiej. Sprawa bośniacka 
załatw ioną ma być na podstawie porozumie­
nia m ocarstw .

2) Serbia ma zażądać w Wiedniu przy­
wrócenia s t o s u n k ó w  p r z y j a z n y c h  s ą ­
s i e d z k i c h .

3) Serbia ma o b n i ż y ć  a r m i ę  do  s t o ­
p y  p o k  oj o w ej.

4) Serbia ma cofnąć z granicy i r o z p u ­
ś c i ć  o d d z i a ł y  o c h o t n i c z e .

Serbia przeprasza.
Serbski poseł Sinicz w Wiedniu wrę­

czył we środę popołudniu ministrowi 
spraw zagraniczn. bar. Aehrenthalowi 
notę następującej treści.

Z powołaniem się na poprzednią 
notę rządu serbskiego do rządu austro- 
węgierskiego z dnia 14 marca celem 
zapobieżenia wszelkiemu nieporozumie­
niu, które stąd mogłoby wyniknąć, 
otrzymał poseł serbski polecenie zło­
żenia wiedeńskiemu ministerstwu spraw 
zagr. następujące oświadczenie:

Serbia uznaje, że położenie wytwo­
rzone w Bośni i Hercegowinie praw  
Serbii nie naruszyło. Stosownie 
do tego z a s t o s u j e  s i ę  Serbia d o  
{ K i s t a n o w i e ń ,  j a k i e  p o w e z m ą  m o ­
c a r s t w a  odnośnie do art. XXV. trak­
tatu berlińskiego. Serbia idąc za radą 
mocarstw obowiązuje się porzu­
c ić  stanowisko protestu i o- 
poru wobec aneksyi, w k t ó -  
r e m  t r w a ł a  o d  p a ź d z i e r n i k a r. z.,

obowiązuje się zmienić obec­
ny kierunek swej polityki wo­
bec Austro-Węgier i na przy­
szłość żyć z niemi w przy­
jaznych stosunkach. Odpowie­
dnio do tego oświadczenia i ufając 
w pokojowe zamiary Austro - Węgier 
przywróci Serbia swą arm ię  
pod względem organizacyi, 
dyslokacji i stanu czynnego 
do stanu z wiosny r. 1908, 
rozpuści oddziały ochotnicze 
i przeszkodzi tworzeniu się 
nieregularnych korpusów na 
swoim obszarze.

Ustępstwa ekonomiczne dla Serbii.
Z Wiednia donOszą: Według krążących tu  

pogłosek Serbia otrzym a za ustępstw o w 
spraw ie bośniackiej następująco koncesyo eko­
nomiczne:

1) Serbia otrzyma kolej od Dunaju do Adrya- 
tyku. Rząd austro-w ęgierski zobowiązał się 
czynny wziąć u d z i a ł w f i n a n s o w o m  p o ­
p a r c i u  budowy tej kolei, k tó ra  służyć bę­
dzie tylko dla celów serbskich.

2) Serbia otrzym a prawo sprow adzania i 
wywozu tow arów  na tej kolei b e z  k o n ­
t r o l i  i b e z  o p ł a t .

3) S e r b i a  uznaną będzie wzorem Szwaj- 
caryi za neutralne państwo, a n i e t y k a l ­
n o ś ć  j e j  t e r y t o r y a l n ą  z a g w a r a n ­
t u j ą  gabinety wielkich mocarstw.

Równocześnie M i l o w a n o w i c z  na ze­
braniu staroradykalnych posłów skupsztyny 
oświadczył, że u s t ę p s t w o  S e r b i i  pod na­
ciskiem Europy j e s t  t y l k o  t y m c z a s o w e ,  
bo R o s y a przyrzekła stanowczo popierać 
interesy serbskie, gdy p r z y j d z i e  do  u r e ­
g u l o w a n i a  k w e s t y i  s t a r o s e r b s k i e j  
i m a c e d o ń s k i e j .

Wobec powyższego oświadczenia m inistra 
serbskiego, urzędowy organ austiyacki >Frem- 
denblatt* pisze, że Austro-W ęgry zmuszone 
są w całej pełni u t r z y m y w a ć  d o t y c h ­
c z a s o w e  s i ł y  z b r o j n e .

0 abdykacyę króla Piotra.
Serbski M inister sprawiedliwości Ryba- 

racz oświadczył na posiedzeniu Komitetu 
obrony narodowej, że cały gabinet godzi 
się na żądanie A ustro-W ęgier. Wspomniał 
również o pogłoskach ab  dy  k a c y  i k r ó ­
l a  P i o t r a  i zauw ażył: Usunięcie się
kró la n ie  j e s t  na porządku dziennym, atoli 
u ł a t w i ł o b y  s t a n o w i s k o  S e r b i i  bo no­
wy król nie natrafiłby na takie trudności na 
dworach ja k  król Piotr.

Zmiana dynastyi v Serbii.
W ielka gazeta »Berl.-Tageblatt« donosi, 

że dynastya Karageorgiewiczów uchodzi za 
straconą. Między gabinetami europejskim i 
odbywa się poufna wymiana not c odo  k a n ­
d y d a t ó w  n a  t r o n  s e r h s k i .  Dotąd n a j -  
w i ę k s z e  s z a n s e  mają d w a j  c z ł o n k o ­
wi e  d u ń s k i e j  r o d z i n y  k r ó l e w s k i e j .

Anglia i Niemcy.
Żydowska >Neue freie Presse* stw ierdza 

w artyku le  poświęconym omówieniu sytua- 
cyi politycznej, że pomimo szczęśliwego zała­
tw ienia konfliktu austro-serbskiego atmosfe­
ra poPtyczna jest przesycona gazami wybucho­
wymi, zarazem z powodu wielkiej niechęci An­
glii do Niemiec Opinia publiczna w Anglii je s t 
ogromnie zaniepokojona zbrojeniami Niemiec 
na morzu i w tern leży niebezpieczeństwo 
przyszłego zatargu.

Obawa niemieckiego napadu
ż  Londynu telegrafują: Dzienniki tutejsze 

podają sensacyjną wiadomość, że Rosya prze­
nosi główną kwaterę marynarki z Kroi .ztadu 
do Sweahorgu w Finlandyi. Przeniesienie to 
nastąpi z powodu obawy napadu niem ie­
ckiego

Sytnacya na granicy serbskie].
W iedeńskie dzienniki środowe zamieszcza­

ją  następujące informacye o sytuacyi zaczer­
pnięte z kół dyplomatycznych:

Załatwienie konfliktu zależy od tego, czy 
rozbrojenie ochotników serbskich nagromadzo­
nych nad Driną, odbędzie się lojalnie i spokoj­
nie. 7achodzi bowiem obawa, ie  niespokojne 
żywioły wchodzące w skład tych oddziałów, sko­
rzystają ze sposobności, aby wywołać nicba- 
wkę w Serbii lub Bośni. To leż władze au- 
stryackie muszą dawać baczenie na wszystko, 
co się dzieje na granicy serbskiej

nadesłane.
(Zr dział ten Redakcya nie odpowiada).

I l i z a n a  ■ Każdy dz>0ń piacy niszczy siłę 
U W d t j d  ■ nerwów. Wzmocnienie nerwów
t. j. uzupełnienie zużytych sił żywotnych jest 
obowiązkiem każdego człowieka. Przez uczo­
nych uznany, a przez lekarzy wypróbowany 

środek, zasługuje na uwagę tak  zwany

„Sanatogen".
Sanatogen wzmacnia i ustala osłabione i wy­
czerpano nerwy, ponieważ odżywia, najwa­
żniejsze składniki organizacyi do życia do­
prowadza, przez co zużytą siłę uzupełnia. 
N aturalny sku tek  jest, że odżywia i odmładza 
cały organizm, uszczęśliwia przez podźwi- 
gnięcie wszystkie swoje siły do wykonywania. 
Wielu czują się jak  nowo narodzeni, jeżeli 
decydują się uczynić próbę z Sanatogen. Po­
lecamy zwrócić uwagę na dzisiejszy numer, 
w którym  je s t  dołączony prospekt Sanatogen. 

‘ BAUER & Cie. Berlin SW. 48.

Ważne dla szukających ziemi w Ameryce!
Czas wyjeżdżać do Ameryki, bo w stanie 

Washington, tuż przy mieście portowem Aber- 
deen, do którego dochodzą okręty z całego 
świata, i gdzie znajduje się już wielka polska 
kolonia z własnym kościołem i stałym  probo­
szczem polskim, są zarezerwow ane dla Pola­
ków olbrzymie obszary najlepszej ziemi pod 
Sfońcem, po cenach stosunkowo niskich, a prace 
rozpoczynają się już w lutym  i m arcu Na 
farmach czyli gospodarstwach dochodzi ka­
żdy w krótkim  czasie do dobrobytu i samo­
dzielności. Kto posiaaa kapitał wystarczający, 
aby się jako  tako zagospodarować, nie po­
winien zwlekać, lecz jechać i przekonać się, 
a może być pewnym, że się nie zawiedzie.

Na gospodarstw ie 5-cio lub 10-eio akro- 
wem można tam w krótkim czasie dojść do 
dobrobytu, zwłaszcza, że i pracę w czasie 
wolniejszym od robót rolnych znaleźć łatwo, 
bo zapotrzebowanie robotnika je s t ogromne, 
a zapłata wynosi od dwu do sześciu dolarów 
dziennie.

Na ziemiach tych rodzą się i dojrzewają 
najpiękniejsze owoce, oraz najprzedniejsze 
gatunki zbóż i warzyw, a zbyt na wszystko 
je s t znakomity, gdyż komunikacya wodna i 
kolejowa z wielkiemi m iastam i je s t  bardzo 
dogodna. Hodowla drobiu opłaca się bardzo 
dobrze. Polowanie i rybołostwo je s t  tak  zna­
kom ite jak  w żadnej części Ameryki. Klimat 
najpiękniejszy w świecie. Nieznane są nie­
znośne upały latem, a pora zimowa, w k tó ­
rej niema mrozów, łecz jedynie częste de­
szcze, trw a jeszcze sześć tygodni, w skutek 
czego prace rolne już tak wcześnie rozpoczy­
nają się. a urodzaje zawsze są zapewnione.

W n o w y c h  o s a d a c h  je s t już zapew­
niona ziemia pod kościoły i szkoły polskie, a 
biskup tam tejszy przyrzekł dostarczyć dusz­
pasterzy polskich w m iarę w zrostu osad. Dla 
nabywców gruntu  urządzono tę dogodność, że 
kupującym 40 akrów zwraca się całe koszta 
podroży z kraju, aż na samo miej -ce, a kupu­
jącym  niemniej jak  20 akrów połowę tychże.

Ceny nlzkle, zaliczka mała, w arunki spłaty 
na długie lata nadzwyczaj dogodne.

Następny wyjazd będzie dnia 20-go marca, 
okrętem  .,Amerika“ z Hamburga. Jeden z w ła­
ścicieli pojedzie z ludźmi aż na miejsce.

Po bliższe szczegóły prosimy pisać pod 
ad resem :

Ignacy Dziekan 
Miłosław (Prov. Poeen). (Preussen).
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PP. Kupcy, Przemysłowcy i Rzemieślnicy! Ogłaszajcie się w „Postępie",
k tó ry  b ron i sp ra w  W aszy ch .

Kupujcie u chrześcijańskich PT. Kupców, Przemysłowców i Rzemieślników ogłaszających się w „POSTĘPIE^.
O G ŁO S Z EN IA .

Bibułki w książeczkach „Pobudka"
wyrobu

Mra W. BEŁDOWSKtEGO w Krakowie
Sij i'l«! ASZ«"| jaku.sm 

W yrab iam  j«*. by wypr / . te  z nasz ego kraju 
tego rodzaju  obce wyroby, jak:  Griflun, Club,’ 
le L)eli<*« :td., w cenach po ‘2, 4 i 6 b, Do na 
byc a w traf ikach.  Na żądanie wysyłam okazy 

darmo.

Administracya

„POSTĘPU"
w Krakowie

(ulica iw. Krzyża)

poleca

Rocznik „Postępu11 oprawiony wraz z illu- 
stracyą za rok 1908 w cenie 5 koron, oraz 

są do nabycia następujące książki:
Koron

1) I/Oiirdes (wyd. 2-gie) . . . .  —-90
2) Dęby św. W ojciecha (podanie 

l u d o w e ) .......................................... -45
3) W alka o byt (wyd. 2-gie) . . 1 —
4) Biblioteka „Przew odnika Kato­

lickiego11 (wyd. 2-gie Tom 1 i II) P50
5) Krucyfiks, powieść z ang. wyd.

2 - g i e ............................................... -95
6) Biała Róża, pow. napisana przez 

Władysławę S................................. —-35
7) Niewidoma, opow. z dziejów 

męczeńskiej Irlandyi, przekład
z f r a n c u s k ie g o .......................... — 60

8) Szych czy złoto, pow. przez Ga­
bryela Z a w ie ru c h ę .....................—-50

9) Nowe Drogi, nap. dr. Leop. Garo 1'50
10) Prawdziwy katechizm  Polskie­

go Robotnika, napisał W łady­
sław H o r o w i c z .......................... -  ’60

11) Krótki przewodnik pracy społ.,
nap. ks. T. Trzciński . . . .  180

12) Sprawy wychowania, nap. Stef. 
P ró s z y ń s k i .....................................—-20

13) Publiczna opieka nad ubogimi
w Niemczech, nap. k s W. R eiter — 25

14) Kwestya społeczna, nap. ks. Bie- 
derlak, przełożył na polskie dr.
T. R z y m s k i ............................2’90

15) Siedm wykładów o kw estyi spo­
łecznej o socyalizmie (wydanie 
Związku katol. społ.) . . . .  V —

16) Czy własność osobista je s t  k ra ­
dzieżą, nap. Wł. Horowicz . . —'10

17) Socyalistyczne m a ł ż e ń s t w o  
p rz y sz ło śc i.............................. -10

18) Sprawa robotnicza, nap. L. v. 
H a m m e rs te in ...........................— 60

19) O umowie taryfowej między p ra ­
cobiorcami a pracodawcami na­
pisał S. S..................................... —-10

20) O kasach oszczędności dla dzie­
ci i młodzieży, napisał ks. Nie­
siołowski ....................................  -10

* * * * * *

Jedyny fctolictl tfład przybortfw fote;rafkznydi
pod fachowem kierownictwem.

ły ty
łyuy
r z y b o r y
rzyrządy
apiery

Fotogra­
ficzne

KRAJOWE i ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: „FOS11
  (WARSZAWA) KODAK, GOERZ, LDMJERE, JOUGLA etc.

Po najtańszych cenach. W największym wyborze. C E N N I K  G R A T I S .
Warszawski Skład pnyborów totograflcznycb. Kraków, Szewska I. 2._ _ _ _ _

BB3@BE)GD2&JBSSC8CDSQDS

Dobry środek domowy,
W śród  śi' rdków d o m o w y c h ,  k tórych używać 
się z* ykłu jako bóle uśmierzające i odcią 
gające naci'  ranio w zaziębieuiaoh Ód. zaj 
muja  u y r a b i . n o  w lab ra t^ r ju m apteki  Dr. 
Richtera w Pradz-j Lmi norR. Cr-psici comp.  
z . . k o U i c ą 11 (.-.asfąpieni .< Pain -Expcl l -  ru) 
pierwsze n.ioj-soe. Gmin jest n i ską:  80 hal., 
kor. P 4 0  i 2 — za b i u r l k ę ;  każda butelka 
mieści się *'< p ięknem pudelku,  k tó re  o p a ­

trz,' no je.R zn aną  kotwicą.

CBSBSCBBSeSBSSfflOaSSOD

8700 Koszul damsKich
naby tez  k o n k u r s u  l i c y t a c y j n e g o , z  naj­
lepszego szyfonu, z szwajcarskim haftem i 
Ajourem rozsyła za sztukę po K. 1-86 za po­

braniem. Następnie

7 90  polsryt na łOżHa
z najlepszej weby, szyte w zakładki wszel­
kiej wielkości i najsolidniej wykończone; 
cały garnitur, składający się z 2 prześciera­

deł i 6 poszewek za K. 14-30.
Okazyjny Dom Towarowy
E m an u e l R otholz
WIEDEŃ VII., NEUSTIFTGASSE Nr. 77.

Korespondencja we wszystkich językach.
Zamówienia muszą być naj­
później we środę w Wiedniu.

Dolegliwości
reumatyczne, nerwowe pow­
stałe skutkiem przeziębienia,
przeciągów, — yCZnm
przypadłości usuwa nam 
niezawodnie Fluid FeUera 
z marką „Elsafluid . — Pró­
bny tuzin za 5 Kor. Jjanc0 
wysyła E. V. F E L L ®  *  
Stubicy, Elsaplatz, Nr. 218
(K r o a c y a ) .  K A Z

FABRYKA

Wyrobów z bronzu
i srebra

naczyń kościelnych
Posiada na składzie wielki wy­
bór gotowych Kielichów, Mon- 
strancyi, Lichtarzy, Kandela­
brów, Krzyżów itp. i sprzedaje 
takow e po nader przystępnych 
cenach. Wyzłaca, srebrzy, bron- 
żuje stare zużyte naczynia z gwar 
rancyą, posiada własną odle- 
warnię i je s t w możności wyko­
nywać zamówienia b e z  k o n ­
k u r e n c j i .

Franciszek Kopaczyftski
Kraków, oł. Floriańska I. 47.

Na żądanie wysyła cenniki ilustrow ane gratis

D arm o i o p ła tn le
przesyłam każdemu mój wielki bogate 
ilustrowany główny katalog z przeesło 
3000 rycin solidnych, dobrych i tanich 
instrumentów m u z y c z n y c h  wszelkiego 

rodzaju.
C. i K. DOSTAWCA NADWORNY

HANNS KONRAD
dom przesyłkowy towarów muzycznyoh

w BRtX 433 (Czechy).
Skrzypce dla uczących się bez smyczka już za K 4'80, 
5’60, 6-—. Smyczki po K —'80, K 1-—, 1-40 i wyżej. 

Cytry, harmoniki etc. na składzie.
Proszę żądać katalogu I

Zakład n » D |s k o n » o - n a n k o i D y
sm. maj. A. Kornbergera i K. Moscheniego
KRAKÓW, Stacbowskiego 15, W illa „W anda" 
przygotowuje do wszelkich egzaminów woj­
skowych, oraz prvwatystów do wszelkich 
klas szkół średnich i do m atury. Pierwszo­
rzędny P E N S Y O N A T  także dla nczniów 

szkół średnich.
N o w e  k n r s a  przvg 'tow aw cze, wstępne i 
główn^ do Egzaminn inteligencyjnego, oraz 
Knrsa przygotowawcze go Egzaminu kadeo- 
kiego rozpoczęły się dnia 1-go września. 
Tamże Biuro informacyjne dla wszelkich 

spraw  wojskowych.

% Franciszek Tumldalski;
ż  majster kamieniarski i  
™ w DĘBNIKU L. 91, p. KRZESZOWICE "

podejmuje się wszelkich robót marmurowych,
▼  pomników, tablic z napisami, kropielnic, ▼  

chrzciekiic, progów do budowy i t. p.
■  Jedynie główny wyrób posadzki i stopni mar- 
^  murowych. — Dostarcza odłamów marmuro- 
^  wych na mozaiki, posiadając własne łomy 

marmurowe, przyjmuje wszelkie zamówienia 
W najprzystępniejszych cenach.
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Łaskawe Panie!
które potrzebują zakupić wyprawy oraz inne 
materye dla domowej  potrzeby, upraszamy 

zamawiać w najtańszej

T k a l n i  B r a c i  K r e i c a r ó u i
m  D ebruska Nr. 601 (Czechy).

Upraszamy o zamówienia,  które najzupełniej 
zadowolnią.  Również prosimy o jaknajwcze- 
śniejsze zamówienia dokąd jeszcze możemy 
przesyłać po bardzo zniżonych cenach i t.
6  szt. p rz e śc .rad e ł I-a 150 2 0 0 c tn .d u ze  K 151 z p rzesy łk ą
6  „ „ I-a  150 220 ..................16-50
1 „ irsk ie  w eb y  I-a  20 ni. „ 11- „
1 tuz . ch u steczek  b iałych  i innych b a ty s to w y ch  K 3v— 
30 m. n a jp rzedn ie jszych  resz tek  w różnych kol. K 24-—

Resztek jako okazów nie posyłamy.
Niepodobające się przedmioty przyjmujemy 
z powroiem,  a pieniądze zwracamy. — Więc 
niema ryzyka! — Próbki wszelkiego rodzaju 

przesyłamy darmo i opłatnie.

Marka ochronną- „Katwloa"

iiitąpltnie

P a in * E xp e lle ru ,
jest powszechnie zrinc jako wyśmienite, bile 
ulmlera ioi aaoleranle: do nabycia we 
wszystkich aptekach po oenie 80 hal., K 1.40 
i 2 K. Przy kapnie tego pawszeohnie ulubio­
nego środka domowego należy przyjmować 
tylko butelki oryginalne w pudełkach z naszą 
ochronną marką ,, k  O t  W 1C ą  wtenczas 
jejt pewność, że się otrzymało w y r ó b  

o r y g i n a l n y .
eka Dr. Richtera poi „ziotya lwem" 

w  Pradze ,
n l i o a  E l ż b i e t y  No. 5 nowy .  

W y s y ł k a  o o d z i e n n a . m

W Y B O R N E
KHW7

1 Kilo Kawy C am pinas 0 * 7 0  
palonej wybornej l \ J  I I *

1 Kilo Ceylon pi lonej 9 . 4 l 1  t>  
mieszanej Melange Karls. ^ V i’ 11*

1 Kilo Ceylon p a lone j O . k A  L  
miesz. na sposób Arabskiej 0 \ J  11.

PO LEC A  DLA

SHŁEPOH. HÓŁEH HOLMICZVCH 
P H L H R N I H  K H I N Y
J H K Ó B H  P I E K Ł Y

W P O D B tO .

970O kalesonów daistfcfc
z licytacyi konkursowej, uszytych z najle­
pszego naturalnego szyfonu, z prawdziwymi 
haftami szwajcarskimi, wysyła się za pobra­
niem w cenie po K 1-75 za sztukę. Dalej

7800 prześcieradeł
z najlepszej ja k ą  można sobie wyobrazić we­
by, 155 cm. szerokie, 230 cm. długie, bez 

szwu, za sztukę K. 2-3®.

Handel towarów okazyjnych
E m a n u e l  R o t h o l z

WIEDEŃ VII., NEUSTIFTGASSE Nr. 77,
Korespondencya we wszystkich językach.

Zamówienia muszę być naj­
później do środy w  Wiedniu.

Półtora miliona Koron
płacimy co roku obcym fabrykantom za liche bibułki cy- 
garetowe. Każą nam palić bibułki przeźroczyste, łudząc 
tern, że są cienkie a więc dobre. To nieprawda! T j lk o  bi­
bułka nieprzeźroczysta,  bez sztucznej a szkodliwej zapra- 

1 wy, może być w paleniu smaczną.  — — —

Wszystkim palącym kręcone papierosy, polecam najnowszy mój wyrób

Bibnłeii cygaretoujycb P O B U D K A .
Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą,  więc n iecha j n ik t nie z ra ż a  się 
tern, że nie jest przeźroczystą.  — W  paleniu za to jest bardzo przyjemną, a

dym posiada chłodny i niegryzący.
POBUDKA w opakowaniu  patentowym 6 hal.

„  w o p a s c e ....................................4  hat.

2ądajc!e próbek, które cnątnie darmo 1 opłatnie wysyłam. 
F a b ry k a  tu te k  i b ib u łek  c y g a re to w y ch
Mr. W. Bełdowski Kraków, Starowiślna 26.

f

W trafikach odrzucajcie obce wyroby a żądajcie naszych

Zagład rzeźby artystycznej

Wojciecha Samka
w Boohni

odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwo­
wie 1894 r. i złotym medalem na wystawie w Tarno­

wie 1905.

wyk onu je  figury świętych z drzewa, wobec 
których nie pot rzeba sp ro w adzać  w yrobów  
zagranicznych,  ołtarze, feretrony i wogóle 
wszelkie roboty  rzeźbiarskie.  Figury świę­
tych przy drogach i pomniki z kamienia,  mar­
m u r u  • granitu.  P rzy jm uje  wszelkie o d n o ­

wienia i repe racye .
Na żądanie wykaże się l ieznemi  ś w iadec tw a­
mi W  W. Duchowieńs tw a i pp. Architektów.

Celem przekonania  się, że wyroby moje 
są lepsze  od zagranicznych,  proszę  zrobić 
z-miówieme. — Nie b ra k  nam  rąk do pracy,  
niechże więc  grosz  zostanie w kraju,  zamiast 
wędrować za granicę.
P ra co w n ia  p rzy jm ie  n a ty ch m ias t zdo lnych  
rzeźb ia rzy  fig u ra lis tó w  na  s ta łą  p o sa d ą .

Kancelarya adwokacka

Om M. Gryzieekiego
w Krakowie, Rynek gł. Ł. 26. 

o tw a rta  je s t  co d z ien n ie  w godz od 9 —12 
rano i od  3—5 popołudniu  z wyjątkiem n ie­

dziel i świąt .

PREMIOWANA

FABRYKA MEBLI, SIATEK,
żelazny o a konstrukoyi, 

i wyrobów ornamentalnyoh kutyoh

JÓ Z E F  GÓRECKI
w  Krakowie, ul. św . W awrzyńca L. 26

poleca się do wykonania po bardzo 
przystępnych cenach:

W szelk ich  s ia tek , maszynowych i ręcznych, 
M ebli że laznych  i m osiężnych. 
K onstrukcy l d a c h ó w , s c h o d ó w  żelaznych , 
W szelk ich  a rty s ty c z n . w y ro b ó w  żelaznych .

MAGAZYNY WŁASNE W E FABRYCE.
Telefon Nr. 277 Adres telegram ów wyraźnie:

Jó zef G óreck i, K raków .

R E K b f t m a c y E
oraz wszelkie inne podania w sp ra w ach  woj­
skowych,  w sp ra w ach  małżeńskich,  keucyj 
nyeh,  tudzież Podania do Tronu spotządzs 
szvbko i tanio, a zarazem udziela wszelkich 
wskazówek,  najs tarsze  w Galieyi o. k. kom;

Biuro informacyjna dla spraw wojskowych
em. moj. K. Kornbergera  i K. Moscheniegc 
Kraków, ul. Stachowskiego 15, „Willa Wanda1

Jedyny Z .kład wojskowo-naukowy.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH 
WYMAGAŃ

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  M A S A R S K I C H
JÓZEFA EIALIKA

W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 50. 
FILIA: 1’LAC MARYACKI 2.

poleca w zakres m asarstw a wchodzące wyroby 
w jak  najlepszym gatunku i o wybornym smaku.
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za pobraniem

W in cen ty  S a ta le c k i
w KRAKOWIE,  ulica Floryańska I,. 13 

poleca uznane ogólnie za u i j lepsze w sm ak a

s z y n k i
oraz wszelkie inne  wędliny niezrównane j  
dobroci i wielki zapas  szmalcu i słoniny. 
Zlecenia uskuteczn ia  odwro tnie .  — C.enniiY. 

szczegółowe na żądanic.

Proszę żądać
gratis i franko

mego bogato ilustrowanego C E N N I K A  
z przeszło 3000 odbitek zegarków, wy­
robów srebrnych, złotych, muzycz. i. t. d

Pierwsza fabryka zegarków
“^ r -  HANNS KONRAD °-Ł“d'dostawca dostawcą

w BR0 x  Nr. 432 (Czechy).
Aotw. zegarek remontoir „Adler Roskopf11 7 koron. 
Prawdziwy srebrny zegarek Roskopf szwajc. systemu 
5 koron. — Rejestr, ntkiowy zagarek remontoar 

8.10 kor.
Niema ryzyka! Wymiana lub zwrot pieniędzy.

Wydawoa i redaku.r odpowiedzialny: Karol Holaksa. Drukarnia .fłosu Narodn* w Krakowie


